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    Wstęp


    Kiedy pytam kogoś o jego postępy w pisaniu pracy dyplomowej, zwykle mój rozmówca w odpowiedzi zwykle ciężko wzdycha albo przyznaje w popłochu, że dawno już nic w tym kierunku nie zrobił. Wygląda to tak, jakby pisanie pracy było przykrym obowiązkiem. Ta książka ma udowodnić, że ów przykry obowiązek może stać się przyjemnym i inspirującym zajęciem, dzięki któremu przeżyjesz fascynującą intelektualną przygodę.


    Przygoda ta rozpoczyna się od poznania technik kreatywnego czytania tekstów naukowych i sporządzania na ich podstawie twórczych notatek. Następnie dowiesz się, jak szukać materiałów do pracy w bibliotekach tradycyjnych i cyfrowych, a także jak szperać głębiej w Internecie, korzystając z mniej znanych narzędzi niż Google, czyli wyszukiwarek naukowych, multiwyszukiwarek, zasobów Open Access czy serwisów social bookmarking.


    Kolejne rozdziały książki będą poświęcone temu, co najważniejsze, czyli pisaniu pracy dyplomowej. Nauczysz się z nich m.in., jak:


    
      	dobrać pasujący do Twojej wiedzy i osobowości temat;


      	sformułować oryginalną tezę;


      	przeprowadzić przekonującą argumentację;


      	opatrywać cytaty krytycznym komentarzem;


      	pisać w przystępny sposób stylem naukowym.

    


    Oprócz wielu porad znajdziesz tu także ćwiczenia pobudzające do twórczego myślenia i pisania.


    Ponadto dzięki lekturze książki zgłębisz wiele kwestii technicznych potrzebnych w pisaniu pracy dyplomowej. Dowiesz się m.in., jak:


    
      	stosować reguły typograficzne (np. jak podpisać rysunek czy sporządzić bibliografię);


      	przestrzegać zasad interpunkcyjnych (np. gdzie postawić przecinek, czym różni się myślnik od dywizu);


      	pracować efektywnie z edytorem Word (np. jak definiować style i wstawiać komentarze);


      	korzystać z narzędzi online do porządkowania bibliografii (np. Zotero) i czytników RSS.

    


    Być może przydadzą Ci się także zamieszczone w książce porady dotyczące psychologicznych aspektów pisania pracy dyplomowej, np. jak pokonać blokady w pisaniu czy jak sprawnie zarządzać czasem.


    Masz przed sobą kompleksowy przewodnik, który będzie Ci towarzyszył w zmaganiach z pisaniem pracy dyplomowej od pierwszego nieśmiałego pomysłu aż do wydruku. Dzięki zamieszczonym tu poradom polubisz swoją pracę dyplomową i nawet nie spostrzeżesz się, kiedy jej pisanie przestanie być przykrym obowiązkiem, a stanie się częścią Twojej codzienności.

  


  
    


    
      Rozdział 1.

      Kreatywne czytanie


      Określenie „kreatywne czytanie” brzmi jak paradoks. Czytanie przecież wydaje się czynnością bierną, zaś kreatywność jest domeną czynu, działania, produktywności. Czytanie jest jednak czymś więcej niż pasywnym przyswajaniem sobie treści zawartych w tekście. Czytanie jest interpretacją, uczy nowych stylów myślenia, pogłębia umiejętność wyrażania własnych sądów, przyczynia się do zwiększenia wiary w siebie i rozwija osobowość. To tylko niektóre zalety czytania, ale pozwalają dostrzec, że nie jest ono czynnością bierną.


      W skrócie można powiedzieć, że kreatywne czytanie jest indywidualnym, oryginalnym zrozumieniem tekstu. Umiejętność ta jest niezbędna do pisania dobrych tekstów naukowych. Tekstu naukowego nie można napisać ot tak, pod wpływem nagłego impulsu. Trzeba stanąć na barkach olbrzymów, znanych autorów, którzy przyczynili się do powstania i rozwoju danej dyscypliny naukowej. Czytanie tekstów naukowych sprawia, że chcąc nie chcąc, nawiązujemy dialog z takim olbrzymem, pomimo lat, a nawet wieków, które upłynęły od czasów, w których tworzył. O jakości tego dialogu decyduje właśnie sposób czytania.


      Podczas mojej pracy ze studentami dość szybko jestem w stanie zidentyfikować tych, którzy czytają kreatywnie, oraz tych, którzy tego jeszcze nie potrafią. Na kierunkach humanistycznych jest w zwyczaju przygotowywanie przez studentów referatów. Należy przeczytać zadany tekst/teksty, a następnie zreferować go/je przed wykładowcą i grupą. Po wysłuchaniu takiego referatu potrafię stwierdzić, w jaki sposób czyta student i czy, jeśli dalej będzie czytał w ten sposób, napisze dobrą, przeciętną, czy może słabą pracę dyplomową. Referat pokazuje nie tylko, czy student przeczytał tekst (bo prawie zawsze tak jest), ale przede wszystkim, jak go przeczytał.


      Posiadanie świadectwa maturalnego i indeksu w kieszeni nie oznacza automatycznie, że będzie się potrafiło czytać teksty naukowe. Trzeba przyznać, że niektórzy studenci mają wrodzoną zdolność krytycznego obcowania z tekstami naukowymi. Są to jednak wyjątki, a pozostałym przydałaby się znajomość technik kreatywnego czytania. Umiejętność ta decyduje bowiem o sukcesie nie tylko na studiach, ale i w życiu zawodowym.


      Studenci początkowo wykazują naiwność w odniesieniu do czytanych tekstów i wszystko biorą za dobrą monetę. Problem w tym, że nie jest to ich wina. Absolwent szkoły średniej najzwyczajniej w świecie nie jest przygotowany do czytania tekstów naukowych. W szkole był rozliczany przede wszystkim z czytania tekstów beletrystycznych (lektur) oraz podręczników, które z natury są przyjazne czytelnikowi ze względu na dużą ilość podkreśleń, nagłówków, komentarzy na marginesie oraz grafiki. Tymczasem tekst naukowy prezentuje się często jako nieprzystępna ściana tekstu. Autorzy nie zawsze dbają o ułatwienie czytelnikowi lektury od strony estetycznej, często nie umieszczają nagłówków, nie wytłuszczają trudnych terminów. Pamiętam, że jednym z pierwszych tekstów, jakie mieliśmy do przeczytania na pierwszym roku studiów, była rozprawa Jacobsona: Poetyka w świetle językoznawstwa — tekst zawiły, długi i dla większości z nas na ówczesnym poziomie umiejętności czytelniczych absolutnie nie do przebrnięcia. Nawet najbardziej ambitni utknęli w połowie, inni porzucili tekst po kilku stronach.


      Na polskich uczelniach nie naucza się kreatywnego czytania tekstów naukowych, a student jest od razu rzucany na głęboką wodę. Musi jakoś radzić sobie sam. Zwykle kseruje artykuł, który ma przeczytać, i podkreśla w nim to, co uważa za najważniejsze. Wystarczy spojrzeć na skserowane fragmenty, które leżą na ławkach studentów pierwszego roku, by przekonać się, że efekt tych starań jest opłakany. W tekście zwykle podkreślone jest co drugie zdanie, co oznacza, że nieobeznany z pracami naukowymi student uznał, że prawie wszystko, co przeczytał, jest ważne. Czasem studenci sporządzają notatki na podstawie przeczytanego tekstu, ale i one przeważnie są wiernym przepisaniem 80% treści artykułu.


      Studenci pierwszego roku, choć zagubieni w świecie tekstów naukowych, są jeszcze i tak pełni dobrych chęci. Wraz z upływem lat studiów zbierają negatywne doświadczenia czytelnicze i coraz bardziej zniechęcają się do czytania, aż w końcu w ogóle przestają czytać. Nie jest tajemnicą, że spora część studentów przychodzi na zajęcia kompletnie nieprzygotowana, a do kolokwiów i egzaminów uczy się, korzystając z notatek pracowitych kolegów. Efekty takiego stanu rzeczy widać na ostatnim roku studiów, kiedy przychodzi im napisać pracę dyplomową. Czy można oczekiwać, że ktoś, kto nie przeczytał w sposób kreatywny ani jednego tekstu podczas zajęć uniwersyteckich, napisze ciekawą pracę dyplomową? To niemożliwe.


      Powstają prace pełne cytatów i przypisów, których autorzy jedynie nieśmiało wspierają cytowane stanowiska, zamiast z nimi dyskutować, poddawać je konstruktywnej krytyce, rozmawiać z tekstami. Ma się wrażenie, że autorzy tych prac nie czują się swobodnie pośród cytowanych tekstów. Parafrazując znane stwierdzenie hermeneutów, trzeba powiedzieć, że celem autora powinno być nie tyle napisanie pracy, ile zbudowanie „domu”, w którym teksty rozmawiają ze sobą. Jeśli Ty także chciałbyś poczuć się w świecie swojej pracy jak w domu, a nie w jakimś obcym miejscu, to musisz zacząć czytać kreatywnie. Pierwszym krokiem na tej drodze jest zrozumienie, czym jest proces czytania.


      Na czym polega czytanie?


      Czytanie jest procesem niedostrzegalnym i podświadomym dla czytelnika, dlatego większość z nas nie ma pojęcia, jak ono właściwie przebiega. Czytanie nie polega, jak mogłoby się wydawać, na odkodowywaniu poszczególnych liter i składaniu z nich wyrazów. Czytelnik (o ile nie jest uczniem wczesnych klas szkoły podstawowej) rozpoznaje słowa po ich długości i charakterystycznym wyglądzie ogólnym, a nie po poszczególnych literach. Zapamiętujemy więc wyrazy jako kształty, wzorce. Taki podstawowy odróżnialny kształt nazywa się boumą. Podczas czytania mózg odbiera informację o ogólnym kształcie i porównuje ten kształt z zapamiętanym wzorcem. U mniej wyrobionego czytelnika takim kształtem może być fragment wyrazu, u bardziej sprawnego — grupa wyrazów.


      Choć wydaje się, że nasze oczy podczas czytania równomiernie wodzą po rzędach liter, to jednak poruszają się one ruchami skokowymi. Percypujemy informacje tylko w chwili, gdy nasze oko przestaje się poruszać i zatrzymuje się w pewnym miejscu (nazywa się to fiksacją). Czasami nasze oko porusza się wstecz, jeśli chcemy coś lepiej zrozumieć lub zapamiętać — wówczas mówimy o tzw. regresji. Sprawny czytelnik różni się tym od słabego, że podczas jednej fiksacji przyswaja sobie więcej wiadomości.


      Celem czytania nie jest jednak rozpoznawanie kształtów słów, ale przede wszystkim zrozumienie, czyli odkrycie wewnętrznych powiązań rządzących tekstem oraz dostrzeżenie jego relacji ze światem pozatekstowym. Rozumienie znajduje się na styku dwóch światów: świata tekstu i świata odbiorcy. Jako że każdy z nas dysponuje jakąś wiedzą na temat świata, nigdy nie rozpoczynamy czytania od zera. Szacuje się, że nawet 90% informacji produkowanych podczas czytania pochodzi z głowy czytelnika.


      Choć często nie zdajemy sobie z tego sprawy, już od początku lektury stawiamy hipotezy na temat tekstu. Dzieje się tak dzięki antycypacji, czyli zdolności mózgu do przewidywania, domyślania się i uzupełniania brakujących fragmentów informacji dzięki skojarzeniom. Najłatwiej zaobserwować ten proces podczas czytania trzymającej w napięciu powieści kryminalnej, kiedy to wciąż przewidujemy, kto zabił. Jak już wspomniałam, podczas czytania tworzy się hipotezy, które następnie potwierdzają się lub nie. Antycypacja pojawia się podczas lektury wszystkich tekstów, nie tylko kryminałów. Jeśli nie jesteś o tym przekonany, spróbuj przewidzieć zakończenie następującego zdania:


      Przed pojawieniem się pisma słowa nie przyjmowały wizualnej postaci, choć można było wyobrazić sobie przedmioty, które…


      Z pewnością bez trudu uzupełniłeś to zdanie takimi słowami, jak np. „one oznaczały/opisywały”. Na tym właśnie polega antycypacja. Pozwala ona uchwycić ogólny sens tekstu, by następnie można się było skoncentrować na relacjach przyczynowo-skutkowych między informacjami. Wprawny czytelnik rozpoczyna zwykle czytanie od stawiania hipotez, które następnie krok po kroku precyzuje. Czytanie jest zatem ciągłym procesem redukowania niepewności co do zawartości tekstu.


      Percepcję tekstu ułatwia także redundancja, czyli nadmiar informacji w tekście. Tekst zawiera zwykle więcej informacji, niż jest to potrzebne do jego zrozumienia. Jeśli redundancja osiąga 50 – 70%, tekst dobrze się czyta, łatwiej rozumie i zapamiętuje. Teksty naukowe mogą się wydawać trudne z tego względu, że redundancja osiąga w nich zazwyczaj stosunkowo niski procent. Jedną z trudności w czytaniu tekstów naukowych jest konieczność zapoznania się z nową terminologią z zakresu danej dziedziny. Choć zwykle słownictwo fachowe nie przekracza 30% tekstu naukowego, to przeciętnie student poznaje podczas studiów 6 – 8 tysięcy nowych słów (podczas gdy język potoczny zawiera ok. 500 – 800 słów). Im bardziej pogłębiamy wiedzę z danej dziedziny i im więcej czytamy, tym więcej informacji wydaje się nam znajomych, a tym samym procent redundancji znacząco się zwiększa. Jeśli jednak umiejętność czytania się nie polepsza, może dojść do wielu blokad, które skutkują brakiem sukcesów na studiach.


      Blokady w czytaniu tekstów naukowych


      Czytanie jest wspaniałą umiejętnością. Uwalnia nas od stresów codzienności, daje radość, wyposaża w nowe style myślenia, poszerza horyzonty. Kiedy jednak tekst jest dla czytającego zbyt trudny, nie odczuwa on żadnej z wyżej wymienionych przyjemności. Zastanów się, których spośród poniżej wymienionych problemów doświadczasz podczas czytania trudnego tekstu naukowego:


      
        	Czujesz się przytłoczony przez tekst.


        	Towarzyszy Ci poczucie bezsensu.


        	Masz problemy z koncentracją.


        	Tekst wydaje Ci się niespójny.


        	Nic nie przykuwa Twojej uwagi.


        	Koncentrujesz się na nieistotnych fragmentach.


        	Nie potrafisz zrekonstruować argumentacji w tekście.


        	Nie potrafisz określić, gdzie znajduje się punkt ciężkości tekstu.


        	Nie potrafisz właściwie wykorzystać przeczytanego tekstu w pisanej właśnie pracy.

      


      Jak widać, tak niepozorna czynność jak czytanie może przybrać dramatyczny obrót, a emocje związane z trudnością tekstu oscylują pomiędzy zniechęceniem a rozpaczą. W efekcie często ucieka się w inne czynności, które nie wymagają wysiłku intelektualnego, takie jak: jedzenie, telefonowanie, zakupy, kąpiel, czytanie ulubionych powieści. Poważną konsekwencją takiego stanu rzeczy jest strach przed czytaniem i obawa przed tym, że nigdy nie zrozumie się żadnego tekstu naukowego.


      Jeśli nie wyrobisz sobie właściwych nawyków czytelniczych, strach przed czytaniem będzie się pogłębiał, a coraz częstsza ucieczka przed czytaniem może mieć opłakane skutki.


      Jak powinien przebiegać proces czytania?


      Wzorcowe czytanie tekstu naukowego powinno składać się z trzech faz: przygotowania, czytania i przetwarzania. Poniżej przedstawię techniki kreatywnego czytania w odniesieniu do powyższych etapów. Metody te pozwalają czytelnikowi wyjść poza zawarte w tekście informacje i zintegrować je z własną wiedzą, a następnie odnieść się do lektury w twórczy sposób we własnej pracy dyplomowej.


      Przygotowanie do czytania


      Tytuł tego podrozdziału może brzmieć trochę dziwnie: można się przygotowywać do egzaminu albo do wyjazdu na wakacje, ale przygotowywać się do czytania? Wystarczy po prostu zacząć czytać. To prawda, że na przygotowanie do czytania zwykle nie ma czasu. Jednak dobrze jest poświęcić choćby chwilę na zadanie sobie pytania: „Jakie są moje oczekiwania wobec tekstu?”. Wówczas łatwiej będzie podjąć dyskusję z tekstem, odwołując się do owych oczekiwań. Punktem wyjścia może być tytuł, a także wiedza na temat innych prac danego autora lub powiązanych tematycznie prac innych autorów.


      Istnieje wiele technik, które wykorzystać można na etapie przygotowania do czytania. Oto niektóre z nich.


      Burza mózgów


      Przeczytaj tytuł tekstu, a następnie przeprowadź krótką burzę mózgów (a właściwie: mózgu). Zapisz na kartce wszelkie skojarzenia, które w związku z tytułem tekstu przychodzą Ci do głowy. Możesz także wypisać skojarzenia związane z autorem tekstu lub tematyką podejmowaną przez tekst. Skojarzenia te można potraktować jako oczekiwania wobec tekstu. Są one początkiem dialogu z tekstem.


      Pisanie automatyczne


      Jest to metoda polegająca na rozpisaniu się. Szczególnie przydaje się wtedy, gdy chcesz odwołać się do czytanego tekstu w swojej pracy. Napisz bez zastanowienia, co przychodzi Ci do głowy w związku z tytułem lub tematem tekstu. Nie dbaj o stylistykę i gramatykę. Po przeczytaniu tekstu skonfrontuj Twoje przypuszczenia z rzeczywistością.


      Wizualizacja tytułu


      Nie masz ochoty na pisanie? Możesz więc rozpocząć pracę z tekstem od rysowania. Rysowanie niesłusznie uważa się za zajęcie, z którego wyrasta się po ukończeniu szkoły podstawowej, jest ono bowiem doskonałym bodźcem dla wyobraźni i twórczego myślenia. Zamknij oczy i zastanów się, jaki obraz ukazuje Ci się przed oczyma, kiedy myślisz o tytule artykułu/książki. Narysuj go.


      Fakty i mity


      Podziel kartkę na dwie części. W jednej kolumnie napisz wszystkie stereotypy (mity), które przychodzą Ci do głowy w odniesieniu do tytułu tekstu. Drugą kolumnę uzupełnij po przeczytaniu tekstu; wypisz w niej fakty jako przeciwieństwa mitów.


      Mapa myśli


      Technika tworzenia mapy myśli zostanie szerzej omówiona w rozdziale „Kreatywne notatki”. Przygotuj sobie kartkę A4, połóż ją poziomo na stole i zapisz na środku słowo kluczowe, które kojarzy Ci się z tekstem (z jego tematem, tytułem, autorem itp.). Następnie, zgodnie z ruchem wskazówek zegara, dorysuj gałęzie, a na ich końcu dopisuj kolejne słowa kluczowe. W ten sposób poznasz swoje oczekiwania wobec tekstu, a następnie będziesz je mógł z nim skonfrontować.


      Sieć tematyczna


      Przypomnij sobie wszystkie teksty, które przeczytałeś i które mają związek z tematem nowego tekstu. Możesz zastosować opisaną powyżej technikę mapy myśli. Zachowaj tę mapę, ponieważ podczas pisania pracy będzie się powiększać.


      Czytanie


      Po odpowiednim przygotowaniu można wreszcie rozpocząć czytanie. Aby było ono procesem twórczym, a nie biernym, radzę wypróbować jedną z opisanych poniżej metod: czytanie sokratejskie, metodę SQR i metodę SQ3R. Z pewnością podczas czytania przyda Ci się także znajomość strategii właściwego podkreślania najważniejszych informacji w tekście.


      Czytanie sokratejskie


      Sokrates był mistrzem zadawania pytań. Przekonany o tym, że nie ma gotowej wiedzy („wiem, że nic nie wiem”), poszukiwał jej wraz ze swoimi uczniami. Nie podawał im wiedzy „na tacy”, lecz uczył ich kreatywnego myślenia. Chociaż minęło wiele stuleci, odkąd rozmawiał ze swymi uczniami na ateńskim rynku, jego metody wciąż doskonale nadają się do poszukiwania wiedzy.


      Sokrates uważał, że powszechna wiedza opiera się na konwencjach i musi być podana w wątpliwość, aż wyłoni się z niej prawda ważna dla pytającego. Przyjmował także, że każdy człowiek nosi w sobie prawdziwą wiedzę, tyle że trzeba umieć ją z niego wydobyć, podobnie jak wydobywa się dziecko z brzucha matki (dlatego też ta metoda została nazwana majeutyczną, czyli położniczą).


      Model sokratejskiego dialogu można przenieść na dialog czytelnika z tekstem naukowym. Zakłada się, że tekst naukowy bazuje na konwencjach, za którymi ukryta jest prawda ważna dla czytającego. Czytelnik sokratejski powinien być nieufny, ciągle dopytywać się o każdy termin, definicję, hipotezę, dowód, aż do momentu, gdy wszystkie tezy tekstu przekształcą się w nowe spostrzeżenia.


      Pytania powinny być niewygodne, dociekliwe, ponieważ ich celem jest przedarcie się przez zewnętrzną skorupę tekstu i dotarcie do głębi. Jak nietrudno się domyślić, ten sposób czytania wymaga inteligencji, odwagi i dowcipu na miarę Sokratesa.


      Problemem wielu studentów jest to, że po przeczytaniu tekstu nie mają do niego żadnych pytań. Biernie przyjmują przekazane w tekście treści i nawet nie mają ochoty z nimi dyskutować. Świadczy to o braku zainteresowania tematem bądź też po prostu o braku doświadczenia w obcowaniu z tekstami naukowymi.


      Przeczytany tekst powinien budzić w Tobie jakieś emocje: zdziwienie, wątpliwości, a w uzasadnionych przypadkach nawet uczucie wyższości. Jeśli podczas czytania tekstu nie masz ochoty na zadawanie mu pytań, to znaczy, że nie czujesz się jeszcze równouprawnionym partnerem do dyskusji.


      Aby to zmienić, dobrze jest przygotować się do tej „rozmowy” z tekstem. Po pierwszym przeczytaniu tekstu przygotuj więc sobie formularz z pytaniami. Wpisuj do niego odpowiedzi w formie słów kluczowych. Oto rodzaje takich pytań:


      Pytania faktograficzne


      odnoszą się do podstawowych faktów, np.:


      
        	Kto? (O kim mowa?).


        	Co? (Co jest przedmiotem tekstu?).


        	Kiedy? (Kiedy został napisany tekst?).


        	Gdzie? (Jakie ważne miejsca zostały w tekście wymienione?).

      


      Pytania proceduralne


      dotyczą sposobu przedstawienia danego problemu, np.:


      
        	Jak? (Jak został przedstawiony dany problem?).


        	W jaki sposób? (W jaki sposób przeprowadzono badania?).

      


      Pytania obiektywne


      koncentrują się na zrozumieniu danego przypadku lub jego przyczyny, np.:


      
        	Dlaczego? (Dlaczego zaczęto badać ten problem?).


        	Jak doszło do...? (Jak doszło do powstania danego problemu?).

      


      Pytania przypuszczające


      dają upust dociekaniom, np.:


      Dlaczego nie...? (Dlaczego nie przedstawiono danego problemu w inny sposób?).


      Pytania hipotetyczne


      wykraczają poza daną sytuację problemową, np.:


      Co by było gdyby...? (Co by było gdyby zmieniono metodę badawczą?).


      Pretekstem do pytania może być tytuł tekstu, podtytuły, a nawet pierwsze i ostatnie zdanie każdego akapitu. Po ponownym przeczytaniu tekstu będziesz udzielał na nie odpowiedzi.


      Metoda SQR


      SQR brzmi jak jakiś tajemniczy szyfr. W rzeczywistości jest to skrót od terminów: S (Survey), Q (Question) i R (Read). Są to zatem kolejne etapy krytycznej lektury tekstu. Poniżej opisuję, na czym polegają poszczególne kroki.


      S — Survey (Przejrzyj)


      Na tym etapie dokonujemy przeglądu tekstu, a punkty orientacyjne to:


      
        	Wstęp

      


      Często się go pomija. O tym, jak niesłuszna jest to decyzja, przekonałam się, kiedy sama zaczęłam pisać książki. Zauważyłam wówczas, że to właśnie pisaniu wstępu poświęca się mnóstwo uwagi, sądząc, że powinien on zachęcić do czytania książki, a przede wszystkim rzetelnie poinformować o jej zawartości. Zwłaszcza ta druga funkcja wstępu jest niezwykle cenna w zdobyciu pierwszego wrażenia o książce. Warto zwrócić uwagę, że wbrew powszechnemu mniemaniu wstępy zwykle nie są nudne, ponieważ, jak już wspomniałam, autorzy bardzo się przykładają do ich pisania. W przypadku krótszego tekstu (np. rozdziału, artykułu) wstępem będą pierwsze 2 – 3 akapity.


      
        	Spis treści

      


      Jeśli mimo to nie poczułeś się zachęcony do czytania wstępów, nie odmawiaj sobie przynajmniej dokładnego przejrzenia spisu treści. To szkielet pracy, który ujawnia jej strukturę, pokazuje hierarchię myśli i ich wzajemne powiązania. Oczywiście ten punkt orientacyjny pojawia się tylko w przypadku książek, pojedyncze artykuły czy rozdziały nie mają spisu treści.


      
        	Tytuły i podtytuły rozdziałów, nagłówki, grafiki

      


      Te elementy możesz znaleźć zarówno w krótszym, jak i w dłuższym tekście. Nierzadko dają one pewne pojęcie o zawartości pracy.


      
        	Indeks osób i rzeczy

      


      Przejrzenie indeksu pomoże zorientować się, na jakich autorów i na jakie pojęcia powołuje się autor. Ten element pojawia się w książkach.


      Q — Question (Zadaj pytania)


      Jeśli po pierwszym przeczytaniu tekstu nie masz do niego żadnych pytań, spróbuj je w jakiś sposób wymusić. Możesz posłużyć się w tym celu tytułami rozdziałów lub nagłówkami, które następnie przekształcisz w pytania. Stawianie pytań aktywizuje chęć czytania i przełamuje bezcelowe ślizganie się od linijki do linijki. Pytania mogą być następujące:


      
        	W jaki sposób autor argumentuje?


        	Jakie tezy popiera, a jakie odrzuca?


        	Co wpada mi do głowy, gdy czytam tekst?


        	Co nowego wnosi dany tekst do mojej własnej wiedzy na dany temat?

      


      R — Read (Czytaj)


      Podczas drugiego czytania tekstu staraj się znaleźć odpowiedzi na wcześniej zadane pytania. Dzięki temu zwrócisz uwagę na główne argumenty tekstu i ich kolejność, rozróżnisz fakty, opinie, hipotezy i wnioski. Po każdym akapicie zrób sobie krótką przerwę w lekturze i sprawdzaj, czy odpowiedzi na pytania są możliwe oraz czy są wyczerpujące.


      Metoda SQ3R


      Jak można się domyślić, skrót ten oznacza czytania SQR rozszerzone o kolejne dwa R. Jest to technika składająca się z pięciu kroków: S (Survey), Q (Question), R1 (Read), R2 (Recite), R3 (Review). Omówię teraz szerzej dwa nowe stopnie wtajemniczenia.


      R2 — Recite (Odpowiedz na pytania)


      Odpowiedz na zadane pytania własnymi słowami. To pozwoli Ci lepiej zrozumieć tekst. Jeśli nie potrafisz tego zrobić i wciąż zerkasz do tekstu, to znaczy, że albo nie zrozumiałeś tekstu i powinieneś go przeczytać jeszcze raz, albo że tekst jest niejasny.


      R3 — Review (Powtórz)


      Przeczytaj tekst jeszcze raz, a następnie odpowiedz na swoje pytania fragment po fragmencie. Spróbuj wyłuszczyć wszystkie najważniejsze myśli i ustosunkować się do nich.


      Zdaję sobie sprawę, że metoda ta wydaje się czasochłonna, gdyż wymaga kilkakrotnego przeczytania tekstu. Stosowanie wszystkich jej kroków zaleca się przede wszystkim studentom pierwszych lat studiów, a także studentom wyższych lat, jeśli czytają wyjątkowo trudne teksty. Celem tej metody jest wytworzenie pewnego nawyku. Chodzi o to, by tekstu naukowego nie czytać biernie, a zawsze zadawać mu pytania i, choćby w myślach, na nie odpowiadać.


      Czytanie z podkreślaniem


      Czy może być coś prostszego niż podkreślanie? Wydaje się, że wystarczy tylko skserować zadany artykuł, przeczytać go, a następnie podkreślić w nim najważniejsze informacje. Jeśli tak właśnie myślisz, powtarzaj sobie, że kserokopia to ułatwienie, ale i pułapka, ponieważ daje fałszywe wrażenie, że posiadło się tekst na własność, i zwalnia z obowiązku jego przeczytania. Z pewnością wielokrotnie przekonałeś się, że jest to przeświadczenie złudne.


      Jednak kserokopie mają przynajmniej jedną niepodważalną zaletę: można w nich podkreślać bez ograniczeń. Zasadę tę stosuj także w przypadku książek, które masz na własność. Jeśli uważasz, że kupione książki trzeba szanować, a nie podkreślać w nich, to niech posłuży Ci za zachętę stwierdzenie Umberto Eco: „Książki się szanuje, używając ich, a nie stawiając na półce”. Dzięki podkreśleniom i zaznaczeniom personalizujemy informacje zawarte w tekście, łatwiej je odszukujemy, a następnie zapamiętujemy.


      Choć podkreślanie wydaje się z pozoru czynnością dziecinnie prostą, to jednak wystarczy spojrzeć na skserowane artykuły, które leżą na ławkach studentów, by przekonać się, że większość studiujących nie potrafi podkreślać. Spośród dwóch skrajności: podkreślania za mało i podkreślania za dużo, studenci zwykle wybierają tę drugą. Właściwie to podkreślają wszystko, co wydaje im się ważne; problem w tym, że takich miejsc widzą po prostu zbyt wiele. Osiągają w ten sposób efekt odwrotny. Podkreślenia mają nam przede wszystkim ułatwić orientację w tekście. Tymczasem zbyt duża gęstość podkreśleń w tekście sprawia, że nie jest on przejrzysty. Tekst, w którym podkreślenia są zbyt gęste, nie różni się wiele od takiego, w którym nic nie podkreślono.


      Okazuje się, że czynność tak intuicyjna jak podkreślanie jest trudną sztuką. Zatem jak podkreślać?


      Przede wszystkim należy podkreślać dopiero po przeczytaniu tekstu. Na luksus podkreślania przy czytaniu mogą sobie pozwolić jedynie ci, którzy znają już temat albo sprawnie czytają teksty. Dlaczego? Po pierwsze, sam proces podkreślania może krótkotrwale oderwać naszą uwagę od czytanego tekstu. Nieświadomie wpada się w trans podkreślania, a zapomina się o czytanym tekście. Ponadto o randze danego miejsca w tekście przesądza to, jakie ma ono miejsce w jego strukturze. Nie sposób się o tym przekonać, póki nie przeczytało się całego tekstu. Dlatego też przyjemność podkreślania należy odłożyć na później.


      Druga podstawowa zasada podkreślania brzmi: im mniej, tym lepiej. Na początku będzie to z pewnością trudne. Student pierwszego roku, który ma przed sobą tekst pełen nowych terminów i trudnych sformułowań, może mieć trudności z oddzieleniem ziarna od plew. Jednakże z czasem i dzięki pracy ta umiejętność się rozwija.


      Nie bez znaczenia jest dobór narzędzia do podkreślania. Pomimo kuszącej oferty wielobarwnych pisaków i markerów, początkującym doradzam podkreślanie ołówkiem. Dlaczego? Ponieważ nadmiarowe podkreślenia można później wymazać. Osoby bardziej zaawansowane mogą posługiwać się różnymi kolorami (np. po to, by przypisać różne kolory poszczególnym zagadnieniom).


      Oto kilka technik zaznaczania w tekście.


      Gradacja ważności


      Grubą kreską podkreśl ważne miejsca w tekście, a cienką powiązania kolejnych myśli (nie zapominaj, że tekst jest całością i podkreślone fragmenty powinny się w taką całość układać).


      Uwagi na marginesie


      Dopisuj słowa kluczowe i komentarze na marginesie czytanego tekstu; pomaga to w wyrażaniu myśli zawartych w tekście własnymi słowami.


      Własne skróty


      Mogą to być inicjały autora lub skrót od nazwy zagadnienia (np. KH — koło hermeneutyczne). Pomocny jest także skrót SPR. na oznaczenie miejsca, do którego zamierzasz wrócić.


      Własne symbole


      Utwórz swój własny system symboli, które wyrażają Twoje reakcje na czytany tekst. Może to być wykrzyknik lub znak zapytania, ale i oryginalne symbole i obrazki.


      Pokrywające się słowa


      Wpisz słowa kluczowe do tekstu i liniami pokaż związki między nimi.


      Własne nagłówki i podtytuły


      Często tekst jest ścianą z słów — wtedy dobrze jest opatrzyć go własnymi nagłówkami i podtytułami.


      Przetwarzanie


      To ostatni etap pracy z tekstem, którego celem ostatecznym jest zastosowanie czytanego tekstu w pisanej pracy. Jeśli główna idea tekstu nie wypływa z niego w jasny sposób, wówczas powinieneś sam ją sformułować. Oto kilka ćwiczeń, które pomogą Ci w lepszym przetworzeniu czytanego tekstu.


      Nowe terminy


      Zadanie dla początkujących: zrób listę najważniejszych terminów występujących w tekście. Zdefiniuj te terminy i napisz tekst, w którym występuje ich możliwie jak najwięcej.


      Struktura argumentacji


      Zastanów się, w jaki sposób autor poświadcza w tekście swoją tezę. Zaznacz te fragmenty (np.: przykłady, analizy, statystyki, wypowiedzi autorytetów) i na ich podstawie utwórz schemat argumentacji.


      Mapa myśli


      Mapa myśli jest przydatna zarówno w etapie przygotowania do czytania, jak i przetwarzania. Narysuj mapę myśli skojarzeń, które przywołuje w Tobie przeczytany tekst, i porównaj ją z tą, którą stworzyłeś przed jego przeczytaniem.


      Sieć tematyczna


      Ta metoda jest przydatna zarówno na etapie przygotowania do czytania, jak i przetwarzania. Utwórz sieć tematów pokrewnych z czytanym tekstem i porównaj ją z siecią, którą stworzyłeś przed czytaniem.


      Kula śniegowa


      Napisz w jednym zdaniu swoją opinię na temat tekstu, następnie zamknij ją w dwóch zdaniach, potem trzech, czterech itd., zgodnie z efektem kuli śniegowej.


      Metoda dwóch rubryk


      Podziel kartkę na dwie rubryki. Po jednej stronie zapisz opinię autora, zaś po drugiej swoje własne zdanie. Następnie porównaj ze sobą teksty w obu rubrykach.


      Własny komentarz


      Po przeczytaniu tekstu zastosuj metodę pisania automatycznego, aby wyrazić swój komentarz do tekstu. Następnie porównaj swój tekst ze sposobem argumentacji autora.


      Obrona tekstu


      Wyobraź sobie, że musisz odeprzeć druzgoczącą krytykę przeczytanego właśnie tekstu. Napisz obronę zawartej w nim argumentacji.


      Krytyka tekstu


      Napisz druzgoczącą krytykę tekstu autora. Jak się przekonasz, napisanie rzetelnej i popartej argumentami krytyki tekstu naukowego jest nie lada wyzwaniem. Ćwiczenie to ma za zadanie wzmocnić Twoją umiejętność krytyki tekstów, będącą podstawą wszelkiej naukowej twórczości.


      Tekst literacki


      Aby tezy czytanego tekstu całkowicie zapadły Ci w myśli, napisz krótki utwór literacki na temat przeczytanego tekstu. Najlepiej posłużyć się gatunkiem prozatorskim (np. opowiadanie), ale lepsze funkcje mnemotechniczne spełniać mogą haiku czy limeryk.


      Dziennik czytania


      Prowadź dziennik czytania i zamieszczaj w nim refleksje na temat tekstów, które czytasz do swojej pracy dyplomowej. Możesz specjalnie w tym celu założyć bloga. Dzięki temu, że będziesz publikował swoje czytelnicze przemyślenia, jest szansa, że uzyskasz jakiś odzew od internetowej społeczności, a to tym bardziej zachęci Cię do dalszej pracy.


      Jeśli nie chcesz prezentować swoich przemyśleń szerszej publiczności, dobrym rozwiązaniem może być Notatnik Google (rysunek 1.1). Pozwala on nie tylko na zapisywanie w nim notatek, ale i na zbieranie interesujących artykułów z Sieci.


      [image: Obraz50024.PNG]


      Rysunek 1.1. Notatnik Google


      A może wolisz tradycyjny papierowy dziennik? Ważne, byś zapisywał tam swoje pomysły, pytania i wątpliwości, które nasuwają Ci się podczas lektury. To także miejsce na próby pisarskie (zaczątek Twojej przyszłej pracy dyplomowej).


      Na koniec dodam kilka praktycznych porad, które pomogą Ci zwiększyć tempo czytania. Teksty naukowe są trudne i zbyt nagłe przyspieszenie tempa ich lektury może spowodować braki w zrozumieniu. Nie zmienia to jednak faktu, że trzeba nad ową szybkością pracować, gdyż podczas studiów czyta się zwykle dużo i aby nie pozostawać w tyle, trzeba to robić sprawnie. Poniżej przedstawiam kilka technik, które pomogą Ci czytać szybciej.


      Krótka notatka


      Spróbuj przeczytać fragment tekstu naukowego tak szybko, jak potrafisz, a następnie zapisz krótką notatkę na temat tego, co zrozumiałeś. Potem przeczytaj tekst po raz drugi, uważnie, i ponownie sporządź krótką notatkę. Następnie porównaj obie wersje i przekonaj się, czy bardzo się od siebie różnią.


      Czytanie od linijki


      Dzieci w podstawówce często mają zwyczaj czytania z wodzeniem palcem po kolejnych wersach bądź też z przyłożoną do nich linijką. Kiedy czytamy na studiach teksty naukowe, musimy się uczyć czytać na nowo, dlatego czasami warto powrócić do dawnych nawyków, tym bardziej że za pomocą tej z pozoru infantylnej metody można przyspieszyć swoje tempo czytania. Wystarczy przyłożyć palec do czytanej linijki i zacząć wodzić nim coraz szybciej, aż do osiągnięcia bariery w zrozumieniu. Można też posłużyć się linijką i coraz szybciej ją przesuwać.


      Obszar fiksacji


      Spróbuj zwiększyć obszar fiksacji (czyli grupę znaków, którą obejmujesz wzrokiem podczas czytania). Nie czytaj słowa po słowie, lecz grupy słów, następnie całe wiersze, a w uzasadnionych przypadkach większe fragmenty.


      Mam nadzieję, że przedstawione w tym rozdziale metody zainspirują Cię do zmiany niektórych nawyków czytelniczych i bardziej twórczej lektury. Zapewniam Cię, że dzięki temu napiszesz ciekawą, nieprzeciętną i wnikliwą pracę dyplomową.
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